
Pre nu m er a t a  w miejscu kwar ta l ­
nie złp.  12 — miesięcznie z i p .  4. 

Ner  pojedynczy gr.  10. W 249.
Prenumera ta  na p rowincj i  z opłaty 

pocztowy z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 18 W rześnia 1829 roku w Piątek.

P P . prenum era tor o wie G a ze ty  P o lsk ie j na p ro w in c ji, zechcą wcześnie za p isa ć  się na w łaściw ych  pocz  
ta m ta c h , aby w odbieraniu na leżnych  im  exem p la rzy , opóźn ien ia  nie dozn a li. Cena zw y c za jn a .

WIADOMOŚCI -HANDLOWE.
GDANSK.  —  D nia  l i  'września. —■ Lubo doniesienia z 
Londynu datty 31 z. m. , zwiastowały znaczne zniżenie 
na cenie pszenicy angielskiej,  bo 6 —S s na kwar te rze,  nie 
mia ło to przecie?, z początku wielkiego na tutejszy targ 

- wp ły wu ,  bo p-iedziano., że dowieziona na targ londyński 
tegoroczna pszenica , była prawie wszystka w zepsułem 
ziarnie.  Później atoli cofnęli się kupujący z targu i nie 
przedano pszenicy w tym tygodniu więcej jak 82 łaszt.  
z wody,  a ISO łaszt .  ze spichrzów,  wszystką po 5(ił sze- 
fli ua łaszt  rachując.  Płacono za pszenicę z wody  od 
372 do 470 F I . ,  stosownie,do gatunku ,  a za poślednią po 
273 FI. —  Ze spichrzów płacono 420 do 510 FI. , jo- 
ćlnę zrfś partję w ilości 23 łasztów extra pięknej  pszeni­
c y , zapłacono 550 FI. —  Późniejsza poczta z Londynu 
przywiozła listy i ceny z d. 4.  t. m. , a gdy. z nich p rze ­
konano  s ię ,  źe zniżenie ceny do tknęło tam i dobre  ziarno,  
zn ik ła  natenczas zupełnie  chęć kupna i spekulacji  na zbo­
ż e ,  lak da l ec e ,  że targ tutejszy jest zupełnie bezczyn­
ny.  Odtąd  kupiono tylko 41 łaszt .  pszenicy W pięknem 
zdrówem i wagę trzyinającem ziarnie w cenie po 370 do 
480 FI. za łaszt t iO-szeflowy , która w stosunku do ceny 
zeszłego tygodnia jest n a  łaśzcic o 4o FI. tańsza.

LO N D Y N ,  dn ia  4 września. —  Dla uprowidowania o k r ę ­
tów zawarł  rząd dnia dzisiejszego kon trakt  na 50,000 
galionów (garncy) rumu i 100 beczek surowego cukru ,  
które  przed dniem 1 października do Deptford dostawio­
ne być muszą.

Ceny średnie zupłyrlionago tygodnia.
.Sześciojygodn. Tygodniowa. C lo .

szyt. pen. szyi. pen. szyi. pen

Pszenica . ' 6 6 1 6 6 2 0 8
Jęczmień. 33 2 32 — 13 10
Owies. 22 1 23 3 1 2 3
Żyto. 32 --- 33 3 19 9
Fasola. 37 11 38 — 12 6
Groch. 36 6 ■ 36 9 15 6

S Z C Z E C IN ,  dn ia  & września; —  Śledzie szkockie ' mają 
poknp;  w psrt jach dużych płacono je po 13, w  drobnych 
po 13J t ak,  bez opłaty skarbowej;  za śledzie bergskic 
dają 4 j J  tal.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE.

—  Otwarty spadek- —  Magdalena Ti Łcbkowskich lotto 
Dramińska,  2do voto R udo w ska , wicrzyeielka sunfiny 
20,000 złp.  na dobrach Kuchary  Krysk,  w powiecie foto- 
ckirn leżących-, bypotecznie ,w dziale IV pod Nr.  4 m \ ą a -  
bespieczonej , zeszła z tego świata w dniu 17 kwietnia 
1829 roku.  Wzywa się przeto wszystkich p retenden tów 
spadku po niej otwartego,  aby się natychmiast ,  a najda­
lej w d. ’ 2 czerwca 1830 roku,  z prawami- swe mi p ro to ­
kolarnie przed pisarzem kancclarj i  ziemiańskiej  niżej p o d ­
pisanym, w P łocku ,  zgłosili i , t o ż  udowodnili,  gdyż ina­
czej p rek łudowąui , a suinTiia stosownie do t es tamentu,  
jej legatarjuszom przyznaną zostanie —  W Płocku  dnia 
30 ma ja  1S29 roku,  — Dem biński.

Wiadomości Warszawskie.
— D nin 15 t. m. ,  zebrali się w sali gie łdy tutejszej , 
właściciele listów zastawnych, celem wybrania , dwóch r ad ­
ców do komitetu właścicieli listów zastawnych.  J.  O. Xię-  
że Lubecki  minister skarbu,  p rzewodniczy ł  zebraniu s to­
sownie do przepisów prawa sejmowego,  zaprosiwszy na 
assesorów:1 Jw. Tomasza lir. Łubieńskiego  senatora ka­
sztelana j W. Karola Scholz radcę handlowego,  a na se­
kretarza W. Józefa Minasowicza urzędnikaa 1 kommissj i  
rządowej przychodów i skarbu.  Po  dope łnien iu  p r z e p i ­
sanych formalności względem przekonania sio, że obecni 
dostateczną liczbę k resek  stanowią,  zagai ł  posiedzenie na­
stępującą mową:

» Kiedy upewniwszy . się o spełnieniu warunków do 
odbycia dzisiejszego posiedzenia"przez ustawy zażądanych,  
przychodzi mi utworzyć już samo zebranie i na mocy a r ­
tyku łu  195 ustawy sejmowej o ustanowieniu towarzystwa 
kredytowego ziemskiego,  zawezwać Jw.  prezesa komitetu 
właścicieli listów zastawnych do zdania sprawy z działań 
tegoż komitetu,  mniemam,  panowie,  iż ważność tego aktu 
zdolna jest  sama bez wszelkiego innego wpływu p r z y ­
wieść w- tej chwili całą uwagę naszą na siebie.

Jeżeli bowiem zamiar  prawodawcy w ustanowieniu k o ­
mitetu tego nic inny by ł ,  jak,  aby właściciele listów za­
stawnych,  troskliwi t> całość praw swoich, a potem, że ta­
kowa na ścisłem ustaw towarzystwa wykonaniu polega , 
mieli grono mężów własnemi  ich głosy wybranych i wspo 1- 
ńym z nimi interesem skojarzonych,  za pośrednictwem k t ó ­
rych najskuteczniej zachowanie tych ustaw przest rzeganem,
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t  t e m  9 ,1' m e i a  i u f n o ś ć  i ch  raz  p o w z i ę t a ,  c i ą g l e  u t w i e r d z a ­
n ą  b y ć  m o ż e ,  t e d y  t o  p i e r w s z e  s p r a w o z d a n i e  z c z y n n o ś c i  
k o m i t e t u ,  j a k i e  z  us t  p r e z e s a  j e g o  m a c i e  p a n o w i e  n i e -  
b a w n i e  u s ł y s z e ć ,  b ę d z i e  dla w a s  m i a r ą ,  o i l e  w ł a d z e  t o ­
w a r z y s t w a  u f n o ś c i  tej  d o t y c h c z a s  o d p o w i e d z i e ć  z d o ł a ł y" ,  L ę -  

5 . d z i e  z a r a z e m  i ś r o d k i e m  d o  u z u p e ł n i e n i a  t e g o  ,  c o b y  j e ­
s z c z e  do  ż y c z e n i a  p o z o s t a w a ł o .

D z i a ł a l n o ś ć  b o w i e m  t e g o  b a c z n e g o  na  w a s  p o ż y t e k  
s t r ó ż u ,  w o d w r o t n y m  b ę d ą c  s t o s u n k u  z d o k ł a d n e m  us t a w  
t o w a r z y s t w a  w y k o n a n i e m ,  t e m  c z y n n i e j s z ą  s.ię o k a ż e ,  i m  
t o  j e s t  s ł a b s z e m ;  t ć m  raniej  c z y n n ą  b ę d z i e ,  i m  w i ę c e j  z 
t e j  s t r o n y  z a b e z p i e c z o n ą  s i ę  s p o s t r z e ż e .

O b j a w i e n i e  p i e r w s z e g o  z d a n i a  o t w o r z y  d r o g ę  d o  u l e ­
p s z e ń ,  d r u g i e  p o k a ż e  n a m ,  ż e  c o  d o t ą d  z d z i a ł a n o ,  j e s t  d o ­
b r e m  ;  a  tak W  o b o i m  r a z i e  k o r z y s t n e  t y I k o  m o ż e m y .  M a m  
n a d z i e j ę  p a n o w i e ,  ż e  g ł o s  k t ó r y  w lej  c h w i l i  u s ł y s z y c i e ,  
z  p o c i e c h ą  .dla vyas w n i o s k i  t e  r o z w i ą ż e . ) )

W  t e m  m i e j s c u  p o  d a n y m  s o b i e  t y m  s p o s o b e m  g ł o s i e ,  
p r e z e s  k o m i t e t u  J w .  s e n .  k a s z t .  L e w i ń s k i  , o d c z y t a ł  n a s t ę ­
p u j ą c e  z d a n i e  s p r a w y :

» U s t a w a ,  k r e d y t o w a ,  o z n a c z a j ą c  na d z i e ń  d z i s i e j s z y  
o r ó l n e  z e b r a n i e  s i c  ' w ł a ś c i c i e l i  l i s t ów  z a s t a w n y c h ,  w k ł a d a  

. na  k o m i t e t  p r z e z  w a s  o b r a n y ,  o b o w i ą z e k ,  p o s t a w i e n i a  
w s z y s t k i c h  w ł a ś c i c i e l i  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  w  m o ż n o ś c i  o c e ­
n i e n i a  s t a n u  t o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o .  W t y m  Celu za-  

: b i e r a j ą c  g ł o s  i m i e n i e m  k o m i t e t u ,  m a m  s o b i e  za  p o w i n n o ś ć  
-oddać c z e ś ć  p r a w u .  U m i a ł o  o no  p o g o d z i ć  i n t e r e s  d ł u ż n i ­
k a  z d o b r e m  w i e r z y c i e l a .  W e  w s z y s t k i c h  i n n y c h  s t o w a r z y ­
s z e n i a c h  k r e d y t o w y c h  z i e m i a ń s k i c h  w o b c y c h  k r a j a c h  i s tną-  
c y c b ,  w i d z i m y  w y k o n a n i e  p r a w  w r ę k u  s o l n y c h  d ł u ż n i ­
k ó w ;  u s t a w a  n a s z a ,  d la  d o b r a  w ł a ś c i c i e l i  l i s tów z a s t a w n y c h  
p r z e p i s a ł a  w ł a d z ę ,  jł l i c z b y  w i e r z y c i e l i  w y b i e r a n ą  ,  w ł a ­
d z ę ,  dla k t ó r ć j  w s z y s t k i e  c z y n n o ś c i  t o w a r z y s t w a  są  j a w n e .  
K o m i t e t o w i  w ł a ś c i c i e l i  l i s t ów  z a s t a w n y c h  s ł u ż y  w o l n o ś ć  
p r z e g l ą d a n i a  w k a ż d e j  c h w i l i  x i ą g  i a k tó w  t y c z ą c y c h  s ię  
d z i a ł a ń  t o w a r z y s t w  a: j e s t  o b e c n y m  r e w i z j i  k a s s y ;  z w r a c a  
s w ą  b a c z n o ś ć  w c z a s i e  o d b y w a j ą c e g o  s i ę  l o s o w a n i a  l i s t ó w  
z a s t a w n y c h  i k u p o n ó w ;  a s s y s t u j e  p r z y  w s z y s t k i c h  i n n y c h  
w a ż n i e j s z y c h  z a t r u d n i e n i a c h  d y r e k c j i  g ł ó w n e j ;  z g o ł a  k o m i ­
t e t  jest -  d o s t r z e g a c z e m  w s z y s t k i c h  d z i a ł a ń  n i e  t y l k o  w ł a d z  
t o w a r z y s t w a  a l e  i p r o w a d z e n i a  s i ę  d ł u ż n i k ó w .  T a  n o w a  
d ntąd  w  t o w a r z y s t w i e  k r e d y t o w e r n  n i e z n a n a  k o n t r o l a ,  p o ­
w i ę k s z a  s p o k oj n oś ' 6  k a ż d e g o  p o s i a d ac z a  l i s t ów  z a s t a w n y c h ,  
i  u wa l n i a  g o  o d  k o n i e c z n e j  p o t r z e b y  . wg l ąd an ia  w s t an  d ł u ­
ż n i k a  s w e g o ,  ą j e ś l i  m a  p o w o d y  u ż a l e n i a  s i ę  na  w ł a d z ę  
t o w a r z y s t w a ,  w ł a s n y  k o m i t e t  p r z y b y w a  m u  w p o m o c .  
U s t a w a  s e j m o w a  c h c ą c  w p ł y w  k o m i t e t u  w ł a ś c i c i e l i  l i s tów  
z a s t a w n y c h  t y m  w y ż e j  podnie ś ć , "  z wol i  n a j m i ł o . ś c i w s z e g o  
w i e c z n i e  t r w a ł e j  p a m i ę c i  dla k a ż d e g o  P o l a k a  m o n a r c h y  
A l e x a n d r a  I ,  u m i e ś c i ł a  w pra . wi e  p r z e p i s  a r t y k u ł e m  1 7 4  
o b j ę t y ,  u p o w a ż n i a j ą c y  k o m i t e t  w ł a ś c i c i e l i  l i s tów z a s t a w n y c h  
w  r a z i e  p o t r z e b y  do c z y n i e n i a  k r ó l o w i  b e z p o ś r e d n i c h  p r z e ­
ł o ż e ń .  J e s t  t o - d r o g a  j e d y n i e ,  na jwyższe j ,  w k ra j u  w ł a d z y  
s ł u ż ą c a ;  d o b r y  k r ó l  u t w o r z y ł  ją k o m i t e t o w i  dla  u t w i e r ­
d z e n i a  k r e d y t u  l i s t ó w  z a s t a w n y c h .

Z a g r a n i c z n e  t o w a r z y s t w a  k r e d y  t o we  u s t a n a w i a j ą  dla w ł a ­
ś c ic i e l i  d ó b r  p o ż y c z k ę  w s t o s u n k u  w y k r y c i a  ich w a r t o śc i  
p r z e z  d e t a x a c j ę ;  ś r o d e k  t en o k a z a ł  s ię w s w y c h  s k u t k a c h  
n i e p e w n y m ,  n a r a ż a j ą c y m  c a ł e  t o w a r z y s t w o  i w ł a ś c i c i e l i  l i ­
s t ów  z a s t a w n y c h ,  s z c z e g ó l n i e j  W c z a s a ch  w o j e n n y c h  na s t r a ­
ty;  p r a w o d a w c a  p o l s k i ,  p r z e j ę t y  t e m  s m u t n e m  d o ś w i a d ­
c z e n i e m ,  z a r a d z i ł  w s z e l k i e m u  n i e b e z p i e c z e ń s t w u ,  k i e d y  w

a r t y k u l e  5  . 6  u s t a w y  k r e d y t o w e j ,  p o d a t e k  ‘o f i a r y  c o  d o  
d o u r  s z l a c h e c k i c h  . p o d u c h o w n y c h  ,  a l u s t r a c j e  z  r o k u  
l / o 9 c o  d o  d o b r  r z ą d o w y c h ,  p o ł o ż y ł  za o g ó l n a  z a s a d o  d o  
p r z y z n a w a n i a  p o ż y c z e k .  P o d ł u g  t yc h  p r a w i d e ł  d o b r a  n p .  
o p ł a c a j ą c e  i ( J ° 0  Zap.  r o c z n e j  o f i a r y ,  m o g ą  z y s k a ć  . 6 0 , 0 0 0  
a-z do  7 4 , 0 0 0  z ł p .  p o z y c z k i .  W ł a d z e  t o w a r z y s t w a  s ą  u p o ­
w a ż n i o n e  w  m i a r ę  s t a n u  d ó b r ,  m n i e j s z ą  i l o ść  p o ż y c z k i  
p r z y z n a ć  , a l e  n i e  s ł u ż y  i m  W o l n o ś ć  p r z e s t ą p i e n i a  g r a n i c  

-Ogólnej  z a s a d y .  T a  p r z e z o r n o ś ć ,  p r a w o d a w c y  o b o k  s o l i ­
d a r n o ś c i  s t o w a r z y s z o n y c h ,  n a da je  l i s t o m  z a s t a w n y m  n a j ­
w y ż s z e  b e z p i e c z e ń s t w o  ,  l e c z  z  d r u g ie j  s t r o n y  ś c i e ś n i a  
w ł a ś c i c i e l i  d ó b r ' z i e m s k i c h  do  t e g o  s t o p n i a ,  ż e  l i c z y m y  w  
k r a j u  m a j ą t k i ,  k t ó r y c h  Wartość d z i e s i ę ć  a . n a w e t  d w a d z i e -  
śc ia ; r a z y  J e s t  w y ż s z ą  o d  i l o ś c i  p o ż y c z k i  p r a w e m  d o z w o ­
l o n e j .  l a t i  n i s k a  p o z y c z k a  w s t o s u n k u  do  d z i s i e j s z e j  w a r ­
t ośc i  d ó n r  w y p ł y w a  z t ą d ,  z e  p o d a t e k  of iarą  z w a n y ,  z  c z y ­
s t e g o  d o c h o d u  d ó b r  z i e m s k i c h  w y c i ą g n i ę t y ,  p o c h o d z i  z 
e p o k i ,  w k t ó r e j  z i e m i a n i n  p r z e s t a w a ł  j e d y n i e  na i n t r ac i e  
z z ia i  na.  D z i ś  j u z  z a r z ą d  r o l n i ka  p o l s k i e g o ,  s i ę g a j ą c  w s z y ­
s t k i c h  p r a w i e  s z c z e b l o w  p r z e m y s ł u  , o d n o s i  n i e r ó w n i e  w i ę ­
k s z e  k o r z y ś c i  i w a r t o ś ć  d ó b r  z n a c z n i e  n o d w y ż s z a .  P r z e ­
k o n a ł y  s i ę  i z b y  s e j m u j ą c e  w  c z a s i e  r o z b i o r u  tej  z a s a d y  o  
w i e l k i e j  w t e m  u c i ą ż l i w o ś c i  dlu z n a c z n e j  l i c z b y  w ł a ś c i c i e ­
li d o b r ,  a l e  c h c ą c  p o d n i e ś ć  u ś p i o n y  k r e d y t  k r a j o w y ,  p r z y ­
j ę ł y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  o b o s t r z e n i a ,  dla o k a z a n i a  c a ł e j  
E u r o p i e ,  ż e  s ą  w c h ę c i  n a j l e p s z e j  u i s z c z e n i a  s i ę  s w y m  
w i e r z y c i e l o m ,  z d ł u g ó w ,  Ti tó re mi  w s z a k ż e  p r z e z  n i e s z c z ę ­
ś l i w e  k o l e j e  k r a j u  i k l ę s k i  w o j e n n e  s ą  o b a r c z e n i .

D ł u ż n i c y  s t oj ą  i s t o t n i e  p o d  r y g o r e m  n a d e r  s u r o w y m ;  
c h o c i a ż  w s t o s u n k u  w a r t o ś c i  d ó b r ,  m a ł y  t y l k o  u d z i a ł  p o ­
ż y c z k i  z y s k u j ą ,  o d p o w i a d a j ą  s o l i d a r n i e  j e d e n  za d r u g i e g o ,  
t o w a r z y s t w o  z a j m u j e  n a j p i e r w s z e  m i e j s c e  w h y p o t c c e  , a 
d ł u ż n i k  s k ł a d a j ą c  c o  p ó ł  r o k u  5 6 l ą  c z ę ś ć  d ł u g u  na  
d u s z  a m o r t y z a c y j n y ,  n i e  m a  p r a w a  w y m a g a ć  w y k r e ś l e n i a  
z h y p o t e k i  tej  u p ł a t y ,  d o p ó k i  c a ł k o w i c i e  n i e  u i śc i  s i ę ;  n a d ­
t o ,  p o d a j e  o n  m a j ą t e k  w  z a s t a w  c a ł e g o  t o w a r z y s t w a ,  k t ó ­
r e g o  w ł a d z e  ma j ą  p r a w o ,  p r z e c i w  o p ó ź n i a j ą c y m  s i ę  w u i ­
s z c z e n i u ,  b e z  w s z e l k i c h  f o r m  p r a w n y c h ,  n i e  t y l k o  n i e r u c h o ­
m o ś ć  z a j ą ć  w a d m i n i s t r a c j ę  i w y d z i e r ż a w i ć ,  a l e  w r a z i e  
n i e o d e b r a n i a  w lej  d r o d z e  n i e z w ł o c z n e j  s a t y s f a k c j i ,  w  t e r ­
m i n i e  k r ó t k i m  d o b r a  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y t a c j ę ,  n a w e t  za  
c e n ę  t o w a r z y s t w u  n a l e ż ą c ą ,  p r z e d a ć .  K o m i t e t  w ł a ś c i c i e l i  
l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  z w r ą c n j ą c  s w ą  u w a g ę  na w s z y s t k i e  t e  
o k o l i c z n o ś c i  , k t ó r y m  s t o w a r z y s z e n i  u l e ga j ą ,  m o ż e  ś m i a ł o ,  
n i e t y l k o  w o b l i c z u  tu z g r o m a d z o n y c h  w ł a ś c i c i e l i  l i s t ó w  
z a s t a w n y c h ,  a l e  i c a ł e g o  ś w i a t a  p o w i e d z i e ć :  ż e  p o l s k i e  l i ­
sty.  z a s t a w n e  s ą  d z i s  n a j b e z p i e o z n i e j s z e m i  p a p i e r a m i  z e  
w s z y s t k i c h  w E u r o p i e  i s t n ą c y c h ,  j a k o ż  z m i a n y  p o l i t y c z n e  
n i e  p o w i n n y b y  m i e ć  ż a d n e g o  w p ł y w u  na i c h  k u r s ;  n o s z ą  
b o w i e m  c e c h ę  t a k  d a l e c e  - t o w a r z y s t w a  n i e z a w i s ł e g o ,  ż e  
s k a r b  k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o  p r z y s t ę p u j ą c  d o  t o w a r z y s l w a  
k r e d y t o w e g o ,  z r z e k ł  s i ę  w s z e l k i c h  dla s i e b i e  p r e r o g a t y w ;  
u d z i e l o n ą  s o b i e  p o ż y c z k ę  w r ó w n i  z k a ż d y m  p r y w a t n y m  
z i e m i a n i n e m  o p a r ł  na s p e c j a l n y c h  h y p o t e k a c h  d ó b r  n a r o ­
d o w y c h ;  d o p e ł n i a  w s z e l k i c h  w a r u n k ó w  p r a w e m  o z n a c z o ­
n y c h  i p o d d a ł  s i ę  z u p e ł n i e  w ł a d z o m  t o w a r z y s t w a  k r e d y ­
t o w e g o ,  b e z  n a j m n i e j s z e g o  w p ł y  w u  n a  w y b ó r  u r z ę d n i k ó w .

N i e  j e d e n  z a p e w n e  z  i n t e r e s s e n t ó w  p r z e k o n a w s z y  s i ę  
o ś c i s ł e j  o s t ro śc i  p r a w a  p r z e c i w  d ł u ż n i k o m  u s t a n o w i o n e j ,  
z p o d z i w i e n i e m  p o w i e :  d|la c z e g ó ż  w i ę c  l i s t y  z a s t a w n e  n i e  
s toją w  r ó w n i  z  g o t o w i z n ą  ? n a d e r -  p r z e c i e ż  j asna  n i e c h  
m u  s ł u ż y  . o dp o wi e d ź ;  iż w  k r a j u  n a s z y m ,  k t ó r y  o d  1 5  lat



o lb r zymim k r p k i c m  w p rze my ś l e  p os t ęp u j e ,  spekulacja  
nabywania  l istów za s t aw nyc h  j e s t  j e d n ą  z os t a tn i ch /  k a p i ­
taliści k u p u j ą  d ob ra  zad łuż one  w cen i e  zapewniającej  wyż ­
sze ko rzyśc i ,  z ak ł ada j ą  f ab ryk i  i r ękodz i e ln i e  podwaja jące  
ich k a p i t a ł ,  m u r u j ą  domy po  mias t ach p r zynos ząc e  od 
10 do 15 i więcej  p rocentów.  Roln i cy  oczyszczeni  z d ł u ­
gów ,  obraca ją  swe zarobki  na pod n i e s i en i e  gospodar s twa 
budowli  i p r z e m y s ł u  wiejskiego,  a szczególnie j  na pole­
p szen i e  r odza ju  owiec, S t a n  kup ieck i  p r z y  wzrastającej  
l udnośc i  i wewnę t r znym,  j a k o t ć ż  i z e w n ę t r z n ym  h a n d l u , 
nie  ma po t r zeby  kupowania  l i s t ów zas tawnych,  obraca swe 
fundusze  bez na r ażen i a  onych ,  na powiększen i e  handlu .

T a k  więc, m a ł a  t ylko  liczba mie sz k ań c ów  j a k o t o :  o p i e ­
ki  nad n iel eln i cmi ,  ludzi e  wiekiem przyci śuieni  lub mniej  
chętni  do p racy ,  albo spoczynku  .używa jący,  obracaj ą 
swe  kapi t a ł y  na k u p n o  listów zas t awnych,  z czego wyni­
ka,  że wyższy lub niższy k u r s  t ychże ,  zawis ł  iv znacznej  
części od k r a jów sąsiedzk-ich.  Nie m ó g ł  dot ąd  ku r s  l i ­
stów zas tawnych,  w k r a j ach  obcych stanąć w równi  z goto­
wizną,  gdy ż  ter az  dop ie ro  nabie r a ją  p r zekon an i a  o Wy­
sok i em bezpi eczeństwie  tych pap i e r ów;  j u ż  dziś z n a j w ię ­
kszą chęci ą p r zy jm u j ą  one  w na jp i e rwszych  stolicach i m ia ­
stach hand lowych  E u r o p y ,  a szczególniej  tum,  gdzie k a ­
pitaliści  3 p rocen t  do swych sum m zyskuj ą.

Dz ięk i  J.  O. X.  m in is t rowi  sk a r b u ,  k tó ry  dla z ag ra ­
n i cznych  posiadaczów listów zas tawnych u ł a t w i ł  d rogę  
do odbierania  procen tów  j a ko  i samych kapi t a ł ów  w ich 
k r a j u ,  co podnos i  za grani cą  n iewątpl iwie  k r e d y t  t ych 
pap i e r ów .  Towarzys two  k r e d y t ow e  winne wysokim t al en­
tom tego męża  swoje is tnienie.  Tej  p r a w d y  n ik t  w na rodz i e  
z aprzeczyć  nie może .

Nie będę  zab i e r a ł  czasu p r zed s t aw ien i e m szczegóło ­
wego r a c h u n k u  ca łego  t owarzys twa,  by łob y to  p o w tó rz e ­
n i em obrazu  p r z ez  dy rek c j ę  pub l i czn i e  w y ł ożo neg o ;  w 
Ogólnem. za t em wyrażeniu  się,  mam h o n o r  donieść:  iż od 
zawiązania się t owyrzys twa  k r edy towego  do dnia  12 w r z e ­
śnia r.  b . ,  p r z y z n a ł a  dy rekc j a  g łówna  pożyczki  142,496  
200  z łp .  —  Z tych wysz ło  z obipgu od początku  utwo­
r zen ia  t owarzys twa,  to j es t  od dnia 12 czerwca 1S25 r . ,  
w przec i ągu t rzech lat,  w sku t ek  wylosowania  i wys t ąp i e ­
nia , 8 , 39 4 , 1 00  z ł p .  —  D yrekc j a  g łówna  uis zczając się 
chętnie  swoim wierzyci elom,  ubolewa nad opó źn i en i em się 
wielu in t e r es san tów n ie  zg łaszających s i ę ' o  swe nal eżno ­
ści ,  k t ó r e  do dnia 7 wrześni a r .  b . ,  1 ,6S5 ,S29  z łp .  5 gr. 
wynwśzą.

S k u tk i  dob rych  p raw zawis ły za w sze  od ści s łego w y­
k o n a n i a ;  lecz i w tym względzie  instytucja k redy towa  jes t  
szczęś l iwą.  Pos t ępowan ie  wszystkich  władz towarzys twa  
jes t  wzorowe;  dy rekc j a  g łówna  tak w p i erwias tkowem r o z ­
win ięc iu  towarzystwa j ako  i na s t ępn ie  w wykonaniu  u s t an o ­
wionych p r a w ide ł , dowiod ł a  najwyższej  gorl iwości ;* r ó w n ym -  
że poświęceni em się pr acu j ą  wszys tkie  dy rekc j e  szczegółowe .  
K omi t e t  towarzystw a, ta najwyższa s t owarzyszonych  w ładza ,  
p r ze j ę ty  duchem ustaw, odda je  się ciągle udoskonal en iu  exe-  
kucj i  p r aw a , a  skrypu la tna sprawiedl iwość ,  tak dla d łużników 
j a ko  i wierzyci el i ,  j es t  n i eods tępną  zasadą lej magi s t ra -  
t u ry .  Z ch lubą  dla ch a r ak t e ru  i oświaty narodowej  wy­
znać na l eży,  iż obywatel  r o ln ik ,  zaszczycony wyborem 
swoich z iomków,  nie usuwa się,  lecz częs tok roć  z poświę.  
c en i eni  w ła snego  i n t er esu  oddaje  się chę tn ie  dobru  ogól­
n e m u ,  a powodowany gorl iwością,  wyrównywa w p racy i 
ski  ypu la tnośc i  na jzda tnie j szym u r zę d n i ko m ,  k tó r zy  wsz ak ­
że od na jmło ds zy ch  lat sposobią  się, gdy t amten  w u d o ­

skonal eniu ro ln i c twa  pomyś lność  k r a ju  p rzynos i .  Nie  są 
to p ło n n e  wyrazy ,  rze t e lność  ich s twierdza doświadczenie;  
nie masz między właścicielami  listów zas tawnych ani j e ­
dnego ,  k toby  m i a ł  powody  użalenia  się n a  w ładze  t o w a ­
rzys twa ,  a  - p r zyna jmn ie j  dotąd do k o m i t e t u  żadne  nie d o ­
sz ły  ska rgi .

Komi t e t  właściciel i  l i s tów za s t awnych  wywięzując  się 
w t ym sposobie  z p o ł oż on ego  w n i e m zaufania,  ma h o ­
no r  zawiadomić  s zanowne zg rom adz en i e ,  iż gdy w s k u t e k  
a r t y k u ł u  166 p r a w a  s e jmow ego ,  r adcy  J an  hrabia  J e z i e r ­
ski i Do mi n ik  Krzy  woszewski  u rzędowan ie  swe ukoń czy l i ,  
wybó r  dwóch r adców w moc a r t .  188 p r a w a  s e jmowego 
od was szanown i  panowie  zależy.  K omi t e t  zas do tyc h ­
czasowy nie może  zataić,  iż u rzędowan ie  j ego s tało  s ię 
p r z y j em nem ,n i ez na1 az ł s zy w  dz ia ł an iach  władz  t ow arzys twa  
k r e d y to w eg o ,  nic p r z ec i wn ego  d o b r u  właściciel i  listów, 
zas t awnych,  owszem j es t  św iadk iem na jwy ższ e j  w s ł u żb i e  
r egul arnośc i  i kwi tnącego stanu tegoż t owarzys twa .<(

P rzys t ąp iono  po t e m  do wyboru  dwóch  radców i z s ie­
dmiu  zapisanych osób na listę kandyda tów,  w ię k sz o ś c i ą w o­
tów g ł o ś n y c h  obrano:  Krzywoszewsk iego p r zez  k r e se k  
8 0 ;  Wawrzyńca  Baeh rends  p r ze z  k r e s e k  73; po og ło sz e ­
niu k tó r y c h  JW .  min i s t e r  z a m k n ą ł  z ebran ie .
—  Na p isma Wasingtona  I rw inga ,  w t ł u ma cze n i u  po l s k i em 
p rz e d  k i l koma  dniami  zapowiedz i ane ,  p r e n u m e ro w a ć  m o ­
żna  po z ł p .  10 za exe m p la r* ,  w x i egarn i  Zawadzki ego  i 
W ęc k i e go ,  o r az  w sk ł ad z i e  Ciech.mowsi.ego.
—  Oddz i a ł  p i erwszy  dz i e ł  Jgnocego Kras i ck iego ,  wydania  
N.  G l ik sbe rga  w ysz ed ł  z d r u k u  i s zanowni  p r e n u m e r a t o -  
r owie  zechcą się zgłos ić  do w łaśc iwych  ko l l ek torów  po 
odeb ran i e  5ciu t om ów.  Od dz i a ł  2gi  Wyjdzie p r z e d  n o ­
wym rok i em tak  j a k  w p ros pek c i e  obwie szczono .  Zosta-  
wując publ iczności  o sądzeni e tego wy dan i a ,  tyle się tu 
nadmieni a ,  że do t ąd  w tern się ta edycja r óżn i  od ws zy ­
stkich dotychczasowych,  iż do d an e  są spisy' mat er j i  do 
Pod.stolego, Do św ia dc zyu sk i ego , ’ his tor j i  i l istów o ogrodach 
czyli do  tomu  Igo i 5go,  k tó rych  c a łk i e m  n i e .  było.; a 
t r udno  wszakże  bez  spi su p r zyw ie ś ć  sobi e  na pamięć ,  na 
k tór e j  ka r c i e  zna jduj e  sic p o t r zeb na  cza sem m a te i j a .  
Nadto p r ze ro b io ny  zos t a ł  r e j e s t r  do tomu  3gó czyli do 
dz ie ł a  o ryrrłotw o rs twie ,  gdzife obok  nazw i sk  autorów w 
dawniej szym r e j e s t r z e  będących  (i co by ło  t y lko  czys t ą  
no lnek l a tu r ą  nazwi sk )  dodano ’ t er az  i t y tu ły  wyjątków z 
obok po ł onego  autora  w tein dziele  p r z y t oczonych .  J t ak  
bez  wzgl ędu na p r zys po rze n i e  kosztów d ru k u ,  s z u k a n o  
tylko dogodności  dla c zy te ln ików.  Co do tomów d o p e ł ­
nień w po p r zed n im  p rospe kc i e  zapowiedzi anych ,  o tych.1 
w kr ó t ce  wyjdzie p r o s p e k t  z og ło szen i em p r e n u m e r a t y .

i - ___________________
R O S SJ A .  —  P e te r s b u r g , d n ia  29 sierp:  ( 5 W r z e ś n i a ) . —  
N.  Pan po tw ie r dz i ł  opinję  rady pańs twa  , p r z y z n a j ą c ą  d o ­
stojność h r ab iowską  , I g nac em u  hr .  P l a t e rowi .
—  Wszys tk ie  kassy r ządowe zos t a ły  upoważnio-ne do p r z y j ­
mowania t r zy rub lowć j  monety  p la tynowej  w miejsce  z ł o ­
tej lub  s r eb rne j .
—  Przychyl ając  się do p ro śby  radcy s t anu Ż u k o w s k i e g o ,  
N. Pan uwolni ł  go od obowiązków p reze s a  r ządu  g u b e r -  
njałnego w T o b o l s k u ,  z p r z ezn acz en i e m do mini s t er s twa  
spr aw  wewnęt rznych.
—  Donoszą  z O r e n b u r g a ,  że na dn iu  11 lipca , p r zyby ł a  
z Buchar j i  do twierdzy  Or sk  , k a r awana  z łożona 357 wiel ­
b ł ądowi
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  Dnia 14 1. m. odwiedził  xiąźc Chosrew Mirza pierwszy
Korpus kade tów,  gdzie p rzyby ł  w towarzystwie j enerała 
ad j u tan ta hrabiego Suchlelen z orszakiem swoim. P rzy j ­
mowali ge dyrektorowie korpusu jenerałowie  Demidow 
i Pierski  na czele ca łego1 grona ofiłcerów tegoż. korpusu.  
Po wypoczęciu w sali umyślnie dla xigcia przygotowanej,  
udał  się tenże do sali fechtoWania i jprzypatry wał  się fech- 
tujacym , co go niezmiernie zabawiło.  Zwiedzi ł  nas tę­
pnie m u z eu m ,  lazare t ,  salę jadalń!) i kuchn ię ,  podziwia­
jąc szczególniej panujący wszędzie porządek  i ochędostwo. 
Ztamlad -przeszedł do kancelarji , której  lokal  tak jest  
pozostawiony jak by ł  za czasów Piotra W. Znajdując się 
w sali scsjonalnej ,  zapisa ł  się xiąże w xiegę odwiedzają­
cych temi słowy': ». We ś rodę d. 25 xigzyca Safenr 1245 (*) 
odwiedziłem ten korpus.  Zaprowadzone w nim urządze­
nia dla wychowania młod z i eż y ,  nadzwyczajnie innie się 
podobały.  Sądzę ,  ze p rzechodzą  wszystkie tego rodzaju 
w inszych krajach,  (( —  Ztąd poszedł  xiąż,e do ogrodu
gdzie właśnie  odbywały się ćwiczenia wojskowe kadetów.  
Przyjęto go z honorami wojskowemi p rzy  odgłosie m u ­
zyki ,  a szef bataljonu podał  mu raport .  Kadeci p r z e ro ­
biwszy b ron ią ,  defilowali potem obok Jego Wysokości ,  
k tó r y  zbliżywsz.y się do nich,  dziękował  za przyjemność 
jaką mu sprawili w Petcrhofle i teraz.  P rzypat rzywszy 
sio jeszcze różnym obrotom i gimnastycznym ćwiczeniom 
kadetów oddalił  się xiąże z powrotem do pałacu tau- 
ryckiego podziękowawszy uprzejmie w wyrazach bardzo 
poch lebnych,  oprowadzającym go dyrektorów korpusu.  
Ci udali się za xięciem do pałacu tnuryckiego dla podzię­
kowania za odwiedzenie,  k tó rem zaszczycił  korpus ka­
detów.
   Duin onegdajszego o godzinie w pó ł  do czwartej po
południu-,  odbył  pan Piobertson. trzecią napowiet rzną że­
glugę W towarzystwie kobiety k tórą w afiszach nazwano 
młodą Hollenderką.  Najpięknie jszy czas sp rzyja ł  żeglu­
dze. Z pewnej wysokości wyrzuci ł  pan Robertson swoj 
spadochron z balonu,  a uleciawszy w ciągu godziny i t rzech 
minu t ,  35 wiorst  na pó łno c-wschód , spuści ł  się na zie­
mię w  majętności pana Szoglokowa,  zkąd o godzinie 8 
wieczorem powróci ł  do stolicy. Między niezliczonem 
mnóstwem widzów,  był  także i xiąże Chosrew Mirza ,  
dla którego była wygodna altana pod wspaniałym balda- 
chinem urządzoną.  —- Tegoż samego dnia znajdował  się 
xiaże w teatrze niemieckim na wystawieniu Freyszyca i 
bawił  aż do samego końcu sz tu k i .—  W piątek był  także na 
Wystawieniu baletu p . t .  Zefir i Flora,
.— D n ia  26  s ie rp n ia  (  7 w rześn ia .)  —■ Główny dowódca 
cSfar no morskiej  floty i por tów admira ł  G re ig h , donosi 
pod dniem S (20) sierpnia,  N.  P a n u , o poddaniu się o rę­
żowi r.ossyjskiemu twierdzy Jniudie w d. 7 (19) sierpnia,  
o miańowicie oddziału flolty wysłanemu do at takowa- 
ni.a jej pod dowództwem 30go morskiego ekwipaż.u • kapi ta­
na porucznika Baskakowa , jako to : Okrętu P ó łn o c n y  o- 
r z e ł ]  f regat : F lory  i P ośp iesznego} hrygÓW t O r f  e j  a i 
G a h im e d d y  oraz t rzech bo mb a r d j i c h  statków. Po 
dwukrotnie zrobionym attaku nieprzyjaciel mający 2000 
ludzi r a tował  się Ucieczką, zostawiwszy zwycięzcom mocno 
obwarowaną twierdzę 30 a r m a t ,  2 moździerze ,  i znaczne 
zapasy wojenne.

Śmiałe to przedsięwzięcie dopełniono w óbeć całej 
f loty; p rzyćzem adini rał  Greigh p rzesłał  N. Panu klucze.

(f) Rok 1245 Egiry zaczął się z dniem 21 czerwca b. r . , a 
miesiąc Safear z d. ‘21 lipca.

twierdzy Iniadzkiej i drzewiec od chorągwi zabrany w p o ­
rażce Turków.
—  N. Pan rozkazem dziennym w dniu 2 2  sierpnia w Car* 
sk im -s ie le  wydanym, półkom : dońskiem u kozaków p o ł-  
k ow uika  Szam szewa, oraz pieszemu K o z ło w sk iem u  Na- 
szeburgśkiemu; za szczególne męztwo i w a leczn ość ,  oka­
zane przy odpędzeniu Turków z pod Bajazctu w  czasie  
napadu ich na tę twierdzę; najłaskawiej nadał chorągwie  
S. Jerzego z napisem: za  obrong tw ie rd zy  B a ja z e t ,  d n ia  
21 i  22 czerw ca  1S29 roku .
—  Dowódca 2 4  dywizji p ieszej,  j e n e r a ł  porucznik Sa- 
yoini, mianowany kom endantem  5 korpusu piechoty. D o ­
wódca połączonej dywizji p ieszego  5 korpusu jen era ł  po­
rucznik  Naboków mianowany naczelnikiem 1 5 dywizji p ie ­
choty. D owodzący 2' brygadą połączonej gwardji i gre-  
nadjerów dyrtizji rezerw ow ego  korpusu wojsk pod d o ­
wództwem i .  G. M. W. X ięcia  Gcsarzcwicza zostających  
z nieswieżskim pieszym  p u łk iem , j e n e r a ł  porucznik Ki- 
szkin  2 mianowany dowódzcą 2 4  dywizji piechoty. D o ­
wódca 1 brygady 24 dywizji p ieszej je n era ł  major E ngel-  
m an, m ianow any  dowodcą p u łk u  litewskiego grwardji.
—  Mianowani jenera łam i majorami następujący p u łk o ­
wnicy: D obrowolski 1 . ,  Morenthal, fl igel - adjutant J. G. 
Mości z p u łk u  gwardji izm aiłowskiej W esołow ski 1 . ,  Mar- 
tineów, Etter, Ty len i Ga wryleuków. •
—  Z  O dessy d. 17 (2 9 )  sie rp n ia . —  Dnia 1 b. m wydał  
N. Pan do hr. Worońcowa gubernatora N ow o-R ossji i Bes-  
sarabji, rozkaz tyczący się urządeń kwarantanny nad D n ie ­
strem , Prutem i D unajem  , a  to z w zg lęd u ,  źe jen . h i .  
D iebitsch  znajduje się w takiej odległości o d  granie pań­
s tw a ,  źe  w szelk ie  rozporządzenia z jego strony celem  
wstrzymania postęp ów  zarazy ,n ie  m ogłyb y  bydź na czas wy­
konane., -  i
—  Stosownie do przepisów kw aran tan n y , zostały w tych  
dniach oddane pod sąd w o js k o w y , i z mocy zapad łego  
wyroku rozstrzelane dwie osoby, to jest:  Alexander B o— 
cz e n k o ,  mieszkaniec wsi Kujalhik za ukrycie śm ierci  
dziew czyny zmarłej w jego  domu i tajem ne jej pochowa­
n ie ;  tudzież żyd H erszk o  Majerowie* rodem z królestwa 
p o ls k ie g o ;  za usiłow anie wyjścia potajemnie z miasta, prze­
bywając kordou zdrowia. tt
—  Go' do zarazy , ju ż  od dni 4  używamy zu pełnej  spo-  
ko jn ośc i ,  co jeże l i  jeszcze  dni kilka potrwa , źc lżenie  su­
row ych  środków o g ran iczon e ,  a czas kwarantanny zmniej­
szony zostanie na dni 14.
—  Z  T y  f l i s  d n i a ł  s ie rp n ia . —  D n i a  d z i s i e j s z e g o  p r z y ­
by l i  t u t a j  z g ł ó w n e j  k w a t e r y  d z i a ł a j ą c e g o  k o r p u s u ,  p o j m a n i  
w n i ew o l e :  e r z e r u m s k i  S e r a s k i e r - M a c h m a t - C h a l e c h - p a s z a ,
erzerum ski pasza O sm an, b y ły  anapski pasza Abdul, dy-  
wryński pasza Amat, oraz następujący oficerowie: Defter- 
dar, Afendy, Mimbat-Ali-Bek, Mirabat-Sali-Aga, a z 
ludzi należących do ich s łużby , Haghi-pasza juz o • 
ku dni tu się znajduje.

A M E R Y K A . -  Gubernator kraju M aryland d o  ^ d e r a c p
pólnocno-amerykańskiej należącego, oh a r o u a ł  W ^
dniach lipca w  im .e m a  i ciała «r*ędnikóv

■Mil IsS
u d z i a ł
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udział,  i w y r y te  mają nazwiska d aw ców  i obdarzonych ,

8 r^ ° i l o  w V p r a w y °h isZpańskićj ppd rozkazami -jenera- 
U  S a d a s ^ Ł  ^  opanować w a r o w n y  niexykanską

S ' Z T e r ! 5 c i u l 0 d o n o sz ą  p o d  d. i 4 l ip ca ,  ze  je i ićra l  S a n -  
- -  Z sie p r z y s p o s o b ie n ie m  o b r o n y  p r z e c iw
t » > n a  zatind-iuał • P 3 1 u i l o a ,  b y ł a  d o b rze  o b -
H is z p a n o m ,  w a i  o J e n e r a ł  Santa  A na n a ło ż y ł  na k u -

p rastrów kontrybucji. C horo-  
I’a0Czarne w y m io tv ,  zabierała tani ze świata  w ie lu  łudzi.

S t o s o w n ie  do za w a rte g o  t r a k ta tu ,  zostaje  L a y a l l e  na  
ur z ęd z ie  t y m c z a s o w e g o  g u b ern a to ra  w  B u e n o s - A y r e s , 
R o s a s  bedzio  w ie lk o r z ą d c ą  o k o l i c z n y c h  prowincji*. ^

R z ą d  B u e n o s -a ir s k i  o g ło s i ł  d e k r e t  z  ci. 10 c z e i w  
s t a n o w ią c y :  że  w y s p y  M a lw iń s k .e  i kraj 
de l  fu eg  o ( O g n i o w y ) ,  są częścią r z e c z y p o s p o l i U j B . i u n  s 
A y r e s .  W  i el k o rządzea t e n  m ieszk ać  b ędz ie  n i  w y s p i e  
Sam otnośc i  ( la la  cle la S o lcd a  ).
A N G L J A . — ki L o n d yn u , d , 6 w rześn ia . - -  E skadra  _ a nstrja-  
e H  z ied n ć j  fregat  t y , d w ó c h  k o r w e t  i jed n eg o  b i y 0 t. 
v ł o ż o n  a |  u s i ło w a ła  w y s a d z ić  w o j s k o  na  brzeg a ch  m arro-  
k uis k ich  pod  Sa le ,  ale z e s t r a f ą  100 łu d z i  w  za b ity ch  
r u in y c h ' ,  m us ia ła  zan iechać  te g o  przed s ięw zięc ia .
! ?  P o s e ł  ro ssy jsk i  m ia ł  d. 4 b m. naradę z g i ę c i e m  W e k  
l i ’n" to nem  i  hr.  A b e r d e e n  w  b io r ze  zagra i i iczu em . 1 oset  
austr ja ck i  b y ł  potem  u  x iec ia  W e l l i n g t o n a  i p r a c o w a ł  z

111 z a ™ f a ° l T e y]ćról ang ie lsk i  p r z e c iw n y  b y ł  o d -
d a l m i i u  sie łd o n n y  M arji z A n g l j i ;  a le  D u ,  P e d r o  t r z y -

k r ° W ,e. r t l f w u S  w ła sn o śc ią  r o d z i n y  K r o m -
w e l H  z n a le z io n o  n ie d a w n o  m o w ę ,  k tó r ą  K r o m w e l  pul­
i' ,  1 dtiioim z w a n y  ro zw ią z a ł .  O to  jest  o m o w a  tego  l a m e n t ,  d ługim  y  _ 1 w i r f k i  ^  m n ie  czas p o _
g ^ ^ ' / e ^ O r U C S O  Cl 0 X 1 1 .1111 11 h k i } )  W ń
ł o ż y ć ” k o n ie c  p o s ie d z e n io m  w a s z y m  w t e m  m i  jsc i , k t o  
r es c ic  sb a ń b il i  w z g a rd ą  w s z e lk i e j  c n o t y , a sp la m il i  d 
p u s z c z e n ie m  się w s z e l k i c h  z b r o d n i .  J e s teśc ie  g i o m -  y , 
m i z e d a i n y c h  n ę d z n ik ó w  i jak E s a u  sp rze d a l ib y śc ie  ob­
c z y z n ę  za s o c z e w ic ę  , a jak Judasz  zdr a d z i l ib y śc ie  B p  a 
za k i lka  sr e b r n ik ó w .  J e s tż e  p o m ięd zy  w a m i jedna  jako­
w a  c n o ta ?  J e s tż e  jaka z b r o d n ia ,  k tó r e ,b y ś c ie  n i e  p o p e ł ­
n i l i ?  N i e  m acie  w i ę c e j ,  jak  inoj- k o n  r e l ig ją  Z ło to  es t  
w a s z ć m  b ó z t w e m ! K t ó r y ż  z was m e  z a m ie n i ł  « n m u n w  

„.„ .Jcnnstw o ś J e s t ż e  p o m ięd zy  w a m i je d e n ,  k to r  e g o -  
w  c h o c ia ż  najm niej  o b c h o d z i ło  d o b r o  p o s p o l i t e ?  N ie c n i  
z b r o d n ia r z e , n ic  z n ie w a ż y l i ś c i e *  te g o  ś w ię te g o  m iejsca  i 
cv,y n ie  z a m ie n i l i ś c ie  św ią t y n i  panskuy w  jask in ię  ł o t r o -  
w-ika't C ały  naród z n i e n a w i d z i ł  was do n a j w y z s z e 0 o sto  
pili a za Wasze n ie m o r a ln e  z a s a d y  i  b e z b o ż n e  czy  uno c .  
\ \  y ,  k tó r y c h  tn  lu d  p r z y s ła ł  aby śc ie  m u  u l ż y l i  c i ę z a i i ,  
sani i sta l iśc ie  się n a jw ięk szą  je g o  plagą. W a s *  k ia ,  d o -  
maoa się  zatem  o d e m n ie ,  a ż eb y m  o c z y ś c i ł  tę  s ta jn ię  A n ­
gin sza , przec inając  w a sze  h a n ieb n e  narady i przyszed łem  
u s k u te c z n ić  to  'p r z y  j .o m o c y ,  B o ż e j  i s i ł y ,  k o r ą  nur e  
o b d a rz y ł  Rozkazuję  w a m  zatem  pod k a fą  s m ie ic i ,  wyjęć  
z tego  miejsca. P r e c z  z t ą d ! W y c h o d ź c ie  przed ajm  n ie ­
w o l n i c y !  P r e c z  za d r z w i !  Z a b ie rz c ie  z sobą  cacka i  za m ­
kn ijc ie  d r z w i  za s o b ą ! "  , . , , , . ,
— A r c y b i s k u p  na w y s p i e  M a lc ie  z a k o ń c z y ł  ż y c i e ,  lzątl  
i e s t  z  tego p o w o d u  w  k ło p o c ie ,  bo n om inac ja  n o w e g o  ar ­
c y b is k u p a  z a le ży  od s t o l i c y  a p o s t o l s k ie j ,  z którą  jak w ia ­
do m o ,  rząd  a n g ie lsk i  n ie  układa się  na d r o d z e  urzęd ow i' , .
— N a  z a r z u t y  n ie k tó r y c h  d z i e n n i k ó w  z e  s i ła  A n g lj i  je st  
sp a r a l iżo w a n a ,  o d p o w ia d a  K u rjer  l o n d y ń s k i ■ P r a w d z iw a  
siła kraj i i ,  f e s t  zaw sze  taz sa m a ,  i  p r z e w id u j e m y  b l isk ą  
e p o k ę ,  w  której  s ię  połączą w s z y s t k ie  jej p le r w ia s tK i ,  a
w te n c za s  um Ikną p r o r o cy .  1 • . ,  .
— P okazało  s i e ,  ż e  w i c iu  ubogich  p o b iera ło  w s p a r c ie  
Rilkn razem parafji  ; zaradzono temu i p o b iera ją cy ch  por  
diwójne, lu b  p o tr ó jn e  pensje,  osadzono w dum ach ro b o czy  tU.

— D o n o s z ą  z T a n g e r u  p o d  d. i r  s i e r p n ia :  N o w y  k o n s u l  
h i s z p a ń s k i - p r z y b y ł  d o  tu te j s z e j  p rzy s ta n i  , l e c z  d o w o d z ą ­
c y  pasza w z b r o n i ł  m u  w y s ia d a ć  na ląd , d o p o k i  n ie  / .  
pła c i  c e s a r z o w i  żądanej su m m y .  E sk a d ra  anstrj.acku d/.iałą  
ciąg le  j p r z e c iw  w s i o m ,  na  b r z eg a c h  m orza  p o ło ż o n y m .  
P r z e d  4  dn ia m i s tr ze la ła  p r z ez  3  g o d z i n y  d o  w s i  Rabat  
i  zam ierzała  w y l ą d o w a ć  w o jsk o .  L e c z  d o w o d z c a  jej B a n -  
d ie ra  z m ie n i ł  z a m y s ł ,  s p o s t r z e g ł s z y  zastraszającą  posta­
w ę  jazdy  afrykańskiej  , z g ro m a d zo n ej  n a d  b r z eg iem  m orza.  
M u sz tra  ze  s tr z e la n ie m  ż o łn ie r z y  h iszp a ń sk ich  na  w y s p i e  
C euta  z a t r w o ż y ła  M a u r ó w ,  u sk a r ża l i  się  o m  , z e  p o d o ­
b n e  o b r o t y  odw racają  i c h  uw agę  o d  w o j n y  z A u str ja k a  
mi. Cesarz  pos ła ł  z tego  p o w o d u  n o t ę  k o n s u l o w i  h i s z p a ń ­
sk ie m u  i m u s z t r y  ze  s t r ze la n iem  i s t o t n ie  u s t a ły .
- -  P o d łu g  u r z ę d o w e g o  s p i s u ,  ma o b e c n ie  W .  B r y ta n ja  
i3q o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  na r ó ż n y c h  s t a n o w is k a c h  m o r ­
s k ic h ;  z  t y c h ,  n a  m o rzu  Ś r ó d z ie m n y m  2 8 ,  a p r z y  n ic h  
3 sta tk i  bom b ard jersk ie .  .
-  N a  okręc ie  k u p ie ck im  B riton  z a tr z y m a n y m  jak w i a ­
d o m o  przez  eskadrę D o n  M ig u e la  , z n a jd o w a ł  s ię  major  
B e rn a rd o  de Sa udający  się na w yspę .  P er ce ,rę .  U k r y ­
w a ł  sie  o n  z n a jw iek szćm  n ie b e z p ie c z e ń s t w e m  p r z ez  d m  
7 m ied zy  w ę g la m i  k a m ie n n e m i  k tó re  się na p o k ła d z ie  o -  
k r e tu  z n a j d o w a ły ,  bo ż o łn ie r z e  z w y s p y  S. M icha ła  c o ­
d z ie n n ie  przetrząsa li  okręt  a n n ę d z y  w ę g le  b a g n e ta m i  
s z tu r g a l i ;  k i lk a  r a z y  p r z e k łu l i  m u k a p e lu sz .  W -  końcu  
udało  m u  się p r z e c i e ż  z pomocą- lu d z i  o k r ę t o w y c h ,  w y -  
nalcść sposobność  do szczęśliweg-o um k n ięc ia .

F R A N C J A .  ~  Z  P a r y ż a  d. 6 w rześn ia . — M ó w i ą  coraz  w i ę ­
cej ' że  izba d ep u to  w a n y o b  b ę d z ie  r o zw ią z a n ą  i że  z w o ­
łane będą ko leg ja  w y b o r c ó w  jeszcze  w  p a ź d z ie r n ik u ,  tak,,  
i ż b y  n o w a  izba z g ro m a d zić  się  m ogła  zaraz na p o c z ą tk u  
ro k u  p r z y sz łe g o .  P o t w ie r d z a  te p o g ło sk i  G azeta  v  r a n -  
cji . m ó w ią c  o  p o tr z eb ie  z m ia n y  w  s y s t e m ie  w y b o r ę w .

.J e ś l i ,  ś,ą jej s ł o w a ,  d z ie n n ik i  o p p o z y c y j u e  w p r o s t  uil-  
n is te r jn m  w y z y w a j ą  do  r o z w ią z a n ia  i z b y  d e p u t o w a n y c l i ,  
c z y n ią  t o - d la  t e g o ,  iż  sądzą  że  są p e w n e  k o l e g ió w  w y ­
b o r c z y c h .  L e c z  z f ąd jasno  w y n i k a ,  ż e  sama k o n s t y t u ­
cja j e s t  fa ł s z o w a n ą ,  p o n ie w a ż  król  n i e  może- w y k o n y w a ć  
teraz  n a jw a żn ie jsz e j  p r e r o g a t y w y  s w o j e j ,  to  je s t  p . l-wa  
r o z w ią z a n ia  i z b y .  D o  m i n i s t r ó w  zatem  n a le ż y  u w o l n i ę  
k o leg ja  w y b o r c z e  od jarzm a fakcji i wrócić* im  n i 11 p :).' 
dleg łość  k tórej  p o tr z eb u ją  dla  w y r a ż e n ia  p r a w d z iw e j  
o p in j i  k r a ju ."
— D n i a  27 z. m. adm ira ł  R .igny  p r z y b y ł  o. g o d z in ie  G 
rano do  T u l o n a ,  a n ie  chcąc  być p o z n a n y ,  w y s ia d ł  z p o ­
jazdu za rogatkam i i pieszo wsz.edt d o  m iasta.  A l e  p o ­
zn a n o  g o ,  i w s z y s c y  a s z c ze g ó ln ie j  k o r p u s  m a r y n a r k i ,  
p o ś p ie s zy l i  ze  z ło ż e n ie m  m u h o łd u  sw o je g o .
— N a  w y s p i e  M a r t y n i c e ,  b ia l i  n ic  c h c ie l i  uznać n o w y c h  
p r a w  i w ładz  ustano  w i n n y c h , k tó re  w iększą  opiekę, dla  
'■ z a r 11 y c li za p e w n i ą j ą . \ l r!adze :m -jsco  we^ n ie  s t a w i ł y  uaj-

niefszej p r z eszk o d y  tej a r y s to k r a ty c z n e j  r e w o l u c j i ,
P. • :i. .. ... r n-t vn  niea . kh'u-v: w ła

C Z

m um n i e j s z e j  p ize»Aivo ,* jr  i    "V  1

— D z i e n n i k  narad op isu je  o k r o p n y  c z y n  ojca ,  k tó r y  W ła-  
sn e  d z iec ię  d w u l e t n ie  do pieca w r z u c i ł  i sp a l i ł .

iH I S Z  P A N  JA'. — W  I t oc y  z d n i a  24  s i e r p n i a ,  r o z k a z u  
d ó w ó d z c a  z P a r r o t s   ̂ D ' m  C i i ’iac'p G i rci ik,  o t o c z \ c  m a ł e  
m i a s t e c z k o  C a s t i l i o n - d e  E m p t t r i a s ,  l e ż ąc e  m i ę d z y  R o s a s  
i  F i g u e r a s ,  i p o j ma ć  w  n i m  k i l k u  m i e s z k a ń c ó  w,  f u  ul  
o b u d z e n i  h a ł a s e m ,  s c h r o n i  1 i s i ę ; — H r a b i a  d ’E s p a m r  o c z e ­
k i w a n y  b y ł  w  L e r y d z i e  d l a  p r z y j ę c i a  t a m  m  aii ta D o n  

. F r a n c e s c o ' ,  W y s ł a n e g o  na  p r z e c i w k o • p r z e s z ł e j  b ó l o w y  
h i sz p ań s k i e j .  ~  I V ' M a  ’r y b i e  m ó w i o n o  o z o r a n i e  .>■ y . d r  iw 
w  d u c h u  s t r o n n i c t w a  t a k  o 1 '. r a n e g o a p o s t o ł s k  eg > !'. s z y s c y  
t t f l ices-nwie t ak  z ••.•ani .unitado.-;  i l . i u b ! i u i i b s  z n a j d u j ą c y  
s i r  w  Kat lyx. i t : , d o s t a l i  wiakaz  u d a n i a  się. u a : 3n> m-il w e ­
w n ą t r z  kr ;  j;i.
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PRUSY. — W  u n i w e r s y t ec i e  ber l i ń sk im  uczą  p rócz  j ę zy ­
ka  f r an c  u zki ego,  angiel skiego,  włoskiego,  hiszpańskiego, ,  
t akż e  j ę zykó w g reck iego ,  łacińskiego,,  hebrajskiego, ,  clral-- 
dejskiego,  sy r y j s  ki ego,  a rabski  ego,, san skryć  k iego i per sk i ego .
— W  rcj encj i  dyso ldor fski e j  w y s t aw io n o  r o k u  zeszłego 
34 d o m ó w  szko lnych  ( j 8 ewani e l i ck i ch  i iG ka to l i ck i ch )  
6 mieszkań nauczyc i e l sk i ch ;  wy , r epe row ano  235 d o m ó w  
sz ko ln ych  ( 118 ew an ie l i ck i ch ,  117 ka to l ick ich)  i 3g mie ­
szkań nauczyci elski ch .  Kosz ta  powyższe j  b u d o w y  w y n o ­
s i ł y  58,600 tal . ,  a na pensj e rtżjjiczy.cieli, ma t e r j a ł y  n a u ­
k o w e  i spr zę ty  szkolne,  w yd a n o  r .  1828 w  r e j enc j i  d ys e l ­
dor f skie j  ze ska rbu  3a,g3 i tal .  op rócz  mi e j s cow ych  f u n ­
d u s z ó w  szko lnych.  ____________
P O RT U GA L  JA.  —  Z L izbony  wybiera  si§ do Anglj i ,  300 
Hiszpanów,  k tór zy  z ojpzyzńy swojej  po czą tk ow o  szuka-  
li schronienia  w Po r lnga l j i .
 W pierwszej  po łowie  s i e r pn i a  z asz ły  r o z r u c h y  w  E lvas ,  a
na grani cy  h is zpańskie j  po ka za ł o  sig s t r onn i c two ,  t ak  zw a­
nych Sebas t j an i s lów .
YO-ŁO SZCZYNA .  —  N ap ra wy  i umocn ien i a  wa rown i  w 
twierdzy Sylist r j i  po s t ępu j ą  znaczni e.  Woj sko  cesar sko -  
rossyjskie  po d  Szumią  wynosi  32,0 l)0 , ' r a c h u j ą c  w to k o r ­
pus r ez e r wo w y  n iedawno z Ross' ji n a d e s z ł y .
—  Z B uka re s tu  do n os zą  p o d  dn i em 16 s i e r p n i a ,  co n a ­
s t ę p u j e :  »Od chwili j a k  Ross j an i e  odnieśl i  św ie tne  nad 
T u r k a m i  k o r z y ś c i ,  o żywiony  zos t ał  hande l  t ut ej szy  i wza ­
j em n e  s t osunk i  tak da l e c e ,  iż zdaje  się że  wśród  n a j g ł ę b ­
szego ży jemy poko ju .  D o br oc zy n na  s t a ranność  gube rna to r a  
p r zyw róc i ł a  powszechne zaufanie.  P o ż a r  k tó ry  w Jassach 
się w y d a r z y ł ,  z r z ąd z i ł  w ie lki e  s z k o d y ,  ii n i e od ża łow aną  
s t ra tę  w s t a roży tnych  r ękop i smach .
—  W Belgradzi e  po jmano  p r z ed  niewielu dniami  k i l ku  k u ­
pców i r u ś n ik a r z y  , pode j r z any ch  nibyto o po rozumien i e  
z n i ep rzy j ac i e l em i o zamachy,  buntownicze .  Już  ich na ­
wet  podobno  st racono w więz ieniu ,  a pomimo zakazu  safe-, 
t.ina , pasza ma ją t ek  ich s k o n f i s ko w a ł . -
— D o nos zą  z Bośnj i ,ż e  t ego roczne żniwa bardzo  zle wypad ły ,  
zkąd  dla n iedost a tku  snadno zaburzeni a wzniecić się mogą .
—  Wojsko r e z e r w o w e  roisy. jskie  wynoszące  30 ,00 .) lu­
d z i ,  p r z e sz ło  Ba łkan  i posuwa  się ku A id o s . —  J e n e r a ł  
Goismnr  ma ciągle g łówn ą  kw a te r ę  w Czoróy.

WIADOMOŚCI NAUKA/WE” 
M a k a r ]  ow.

O  tak zwanem-mieśc i e  M a k k a r y j e w ie  mało można  po ­
wiedzieć, • jes t  to n i e r e g u l a r n a  gromada  d r e w n i a n y c h  do ­
m ó w  i ch a t e k  k t ó r e  na  piaszczystej  pu s t y n i ,  w  l i r y ­
cznym n i e p o r z ą d k u  otaczają o b sz e r n y  i bogato zabu­
d o w a n y  k lasztor  S. Maka rego.  W i e l k a  część tych.  SiV 
dy i i k ów  ty l k o  w  czasie j a rma rk u  b y w a  zamieszka­
n ą ;  z r e s z tą  p r zez  ca ły  ro k  stoją pustkami .  W s z y s t k i e  
p r a w ie  do my  są o dwóch  pię t rach,  11a s ł upach  pos t awion e ;  
gdyż ma tuszka  W o ł g a ,  w y l e w a  na w iosnę  o k i l ka  w i o r s t  
sw o je  wędy ,  i M a k a r j c w c z y k o w i c  pr zez  k i l ka  t ygodni  na 
ł ó dka ch  t ylko ,  jak W e h e s j a n i e  odwiedzać  się muszą .  'Pi> 
sp łyn i en in  wód,  łączą deskami  s ł u py  na k tó r y c h  d o m y  stoją:  
d r z w i  i ok na  k tó r e  p r ze z i mow a ły  na s t r y c h u , z n o s z ą ,  a za 
p o m o c ą  obić pa p i e ro wyc h ,  żół tego,  . c ze rwonego  i z i e l one ­
go k o lo r u ,  t ym cza sow e  dolno  to p i ę t ro  z amien ia  się w m a ­
łe,  l e t n i e  m ie szkan ie ,  za k tó r e  p r z y b y w a ją c y  na jaruiu: s 
d rog i e  opłaca ją  komo rne ;  lecz sko ro  się j a rmark  kończy ,  c a ­
łe d o ln e  p i ę t ro ,  z n o w u  na poddasze  węd ru j e .  W  zimie,  
ci t y l k o  t u  mieszkają ,  k tó r z y  chcąc niechcąc  mieszkać 
muszą:  z ak o n n i c y  t u t ej s zego k l a sz to ru ,  h o r o d n i ć z y  czyli  
n acze ln ik  pol icj i ,  nauczyc i e l ,  p o w ia to w y ,  k i l ku  u r zęd n i ­
k ó w  władz  s ą d o w y c h  pow ia tu ,  i k i l k u  tak zwa ny ch  o b y ­

wa te l i ,  k t ó r z y  nigdzie i ndz i e j  pomieścić się nic mogą.  W t e n ­
czas to,  aż do p rzysz łego  la ta  wsze lk i e  u m y s ło w e  i z m y ­
s łowe  kończą  się z abawy.  P o d o b n y  do m r o w i s k a  s tek p r ze ­
szło t rzechk-róć s t otys ięcznej  ludnośc i  z amien i a  się w  
pus t e  b ez lu dn e  gniazdo,  a miejsce op a t ru j ące  całą p r a w ie  
ś r odk ow ą  Rossję,  he rba t ą ,  kawą,  c u k re m  i i nn em i  zagra-  
n i cz ne mi  t o w a r a m i ,  podczas z imy  z wszy s tk i ch  t y c h  a r t y ­
k u ł ó w  zupe łn i e  jes t  ogołocone,  tak,  iż ubożs i  mieszkańcy,  
k t ó r z y  w  czasie j a r m a r k u  n i e b y l i  w  st anie  z aopa t r zyć  się. 
r o c z n y m  i ch  zapasem, z N iżno i  N owogrodu ,  t a k o w y  s p r o ­
wadzać  muszą .  Zgoła ,  ludność  i życ ie  w  Maka r jowie  j es t  
t ak i e  j ak  świat ło  dz i en n e  u  nas na północ}' ,  gdzie w cze r ­
w c u  p r a w i c  c iąg ły  dzień ,  w  l i s t opadzi e  zaś p rawic  ciągłą- 
noc  m i e w a m y ,  i c h ę t n i e b y ś m y  u t rudza j ącą  długością  dn i a  
w  locie ,  p r zed łuż a l i  k ro tkość  dni  z imowych.

J a r m a r k  Mą k a r j e w sk i  u s t a n o w i o n y  został  p rzez  w ie l ­
kiego x ieci a  AYasila I w an o w ic za ,  k t ó r y  chcąc dokuczyć  c a r ­
s t w u  Kazański emu ,  w  r o k u  1524, zakaża ł  ku pco m ros syj ski in  
zwiedzać zn ak o mi t e  wówcz as  j a r ma rk i  kazańskie ,  a na to ­
mia s t  wskaza ł  im do o d b y w a n ia  zamian  z r ozmai t emi  na ro ­
dami  azj a tyck iemi  t e r aźn i e j s zy  M aka r  je w,  gdzie s ta ły zw a ­
l iska k l a s z to ru  ś, Ma ka rego ,  k t ó r y  na 100 la t  p i e rwe j  przez 
Ba tycha na  zn i s z cz o ny  został.  A to l i  p rzez  roz kaz y  i p o s t a ­
now ien i a ,  n i emo żna  n ikogo;  prząnnusić  do hand lu ;  d ług i  
czas t rwa ło ,  z an im  A s t r a ch ań ezy ko wi e ,  P e r s o w i e  i O m i j a ­
n i e ,  n a w y k l i  do n a b y w a n i a  f u t e r  i  i n n y c h  t o w a r ó w  rossy-j- 
sk i ch  w  Ka zan iu ;  p r z y b y l i  do Maka r jewa;  I t o s s j an i e  n a ­
w e t ,  dop i e ro  w  r o k u  1624 l icznie j  t am zgromadzać się zaczęli.  
W  tym  bow iem  r o k u  k up i e c  z M u r o n j a ,  podbudował  s p u ­
s to szony  k l a sz tor ,  k t ó r y  s ta ł  się p u n k t e m  zgromadzen ia .  
M n ó ż  t w o  p i e l g r z y m ó w  o ży w ia ło  t o  mie j s ce ,  a Zakonni cy ,  
o ile mogl i ,  p r zyk ł ada l i  się do podn i e s i e n i a  j a r m a r k u ,  z k tó­
rego  znaczne  ciągnęl i  ko rzyśc i .— La t  sto przeszło,  k l asz to r  po ­
b ie ra ł  d oc h od y  z szałasów i sk ł adów na t o w a r y ,  do k t ó r y c h  
p i l n owa n i a  3oo z b ro j n y c h  ludzi  u t r z y m y w a ł ;  w  r o k u  lęóo 
r ząd  w y b u d o w a ł  z 800 szałasów,  k tó r e  w  począ tkach  t y l k o  
około 7 do 8000 ru b l i ,  w  rok u  i 8ó4 zaś, do 80,000 ru b l i  
dochod u  czyn i ł y .  T e r a źn i e j s z a  t a rgowica ,  jest  w  r o k u  
1810 wy b ud ow a na ;  r z ą d  ł oży ł  na  n ią  do. 700,000 r u b l i , k u p ­
cy  zaś około p ó ł  mi l jona.  N o w a  ta  t a r gow ic a  za jmuje  o k o ­
ło 8) 1 f i  w i o r s t  o bw o d u ,  z aw ie r a  2229 p od w ó jn y ch  sk l e ­
pów,  z k tó ry ch  k u p cy  b l i sko  120;000 ru b l i  opłacają.  W  środ­
k a  sześćio -  r zędowego cz w o r o b o k u  s k l e p ów ,  s to i  giełda,  
gmach  ob sz e r n y  i p r a w d z i w i e  g us t o w n y .  Całe t o  miejsce
0 uczone j e s t - kana l e  n 10 ł okc i  głębokim,  k t ó r y  b y łb y  p r a ­
wd z iw ie  uży t ec zny m dla i ądu j ącyoh  s t a t ków)  a szczegó lnem 
dob rodz i e j s twem w  czas ie  poż a ru ,  g d y b y  m u  niezbyw.ałb  ua.i 
małej  r zeczy ,  to  jes t  na  vę odzie.  K ana ł  t en  le ży  o ki lka 
łokc i  w y że j . o d  W o ł g i  i d l a  tego tak suchy,  iż zamias t  ł ódek
1 s t a tków,  w  ło żu  jego znajdu je  się m n ó z t w o  bud d r e w n i a ­
nych  z . dz iki emi  zwier zę t ami ,  o lb r zymami ,  j a s e łkami ,  sko­
czkami  i  i n ne m i  podobnem.i  z abawami  dla l u d u ;  a p o n i e ­

w a ż  w  do l i n i e t ó j  bujni ej sza  rośn i e  t r aw a ,n i ż  lia przyl egłe j
piaszczystej  r ó w n i n i e ,  więc niązajóte miejsca ka n a ł u  s łużą 
za pas twi sko  dla. l i c zn ych  t rzód bydła ,  spędzonych  tu  na 
u ż y t e k  zg roma dzo ny ch  gości j a rmar czn ych .  YYs/ysfkie 
ba rdzo  o zd ob ne  s t ud n i e  w ob ręb ie  t a r go w i cy  umieszczone, ,  
r ó  wn ie  są suche,  a każdą  s zk lankę w o d y  o 1 1/2 w io r s ty  
z YYołgi sprowadzać,  t r zeba .

Pod ług  mego zdania ,  niepodobna-  j es t  skreśl ić ogó lny 
choć w  .części t y l k o  p o rz ąd ny  obraz  togo og romnego  Chaos ,  
k t ó r y  z wszystkiemu inuoini  j a r m ar k am i  całego świata  naj­
mniejszego nic  ma podob ieńs twa .  W s z y s t k o ,  n i eprze j r za ­
ne mn ó z t wo  t o w a r ó w ,  r ó w n i e  jak 4o  do 5o mi l  jonów rub l i  
obiegaj ących tu  w  czasie 6 t ygodn i ;  0 0 0 ,0 0 0  kupuj ących  
i pi zadaj ących,  a na w e t  i n ajwiększa  rzęść szałasów, p r z y ­
b yw a  t u  wtulą o k i l ka  t y s i ę cy  w io r s t ,  o żywia- t ę  pustynię-  
przez  dw a  bl i sko mies i ące  i znika.  Prócz  w ys t aw ion e j  od 
r ządu t a rgowicy,  wznosi ,  się t u  jeszcze k : 1 k ą  tys ięcy bud  
i składów,  z ż e rdz i ;  de sek ,  rogoży ,  ko r  d r e w n i a n y c h  i r o z ­
ma i tych i n n y c h  l i chy ch  mate.r jatów.  t  -
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